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Likwidacja strajku w Łodzi
Robotnicy przystępują do pracy

Łódź. — Dziś już długotrwały 
strajk włókniarzy nalęży uznać za 
zlikwidowany 1000 robotników już 
pracuje: u Buhlego, [u Poznańskich, 
u Biedermana,, Schreiblera i G rohm a
na (wykeńczalnia). Reszta (około 60 
tysięcy) ma powrócić do warsztatów 
jutro.

Podpisanie wczoraj umowy przy
jęte zostało przez robotników z u- 
czuciem ulgi. Dziś jeszcze w związ
kach zawodowych odbędzie się kon
ferencja, oficjalne podpisanie umowy 
zbiorowej i zredagowana zostanie o- 
dezwa wzywająca do pracy.

W przemyśle drobnym niezrze- 
szonym konferencja odbędzie się we 
czwartek.

Białystok. — Na dzień dzisiejszy 
organizacje robotnicze przemysłowe
go okręgu białostockiego proklame- 
wały ogólny strajk demonstracyjny 
robotników wszystkich gałęzi p rze
mysłu.

Strajk ten miał być dowodem so 
lidaryzowania się warstw robotni

czych z strajkującymi włókniarzami. 
Ponieważ jednak kierownictwo s tra j
ku przeszło w ręce lewicy związko
wej, ta forma domonstracji stała się 
wśród robotników niepopularna. P o 
za włókniarzami do praCy w innych 
gałęziach przemysłu województwa 
białostockiego nie przystąpiło niecałe 
1000 osób. Nie przystąpili także do. 
strajku chałupnicy, którzy pracują 
normalnie. W calem województwie 
panuje spokój.

ŻYDZI 9 Z B M M  OFESZYWĘ
B o jk o t to w a ró w  n iem ieck ich

Londyn. — Odbyły się tu liczne 
manifestacje przeciwko Niemcom. 
W dzielnicy żydowskiej odbył się 
wiec z udziałem kilku tysięcy osób, 
na którym żydzi postanowili zaostrzyć 
bojkot towarów niemieckich. Uchwa
lone rezolucje mają być złożone w 
ambasadzie niemieckiej.

Organizacje żydowskie urządziły w 
niedzielę wielki pochód ze sztandara-

F r a n c y  w c t e
Mussoliniego

p f e U
Paryż. —  Jak pisze prasa poranna 

po wizycie Titulescu, deklaracji de 
Jouvenela i doręczeniu noty angiel
skiej przez ambasadora Tyrrela, rząd 
poweźmie niewątpliwie już dzisiaj 
lub w każdym razie po najbliższem

Hitlerowcy gdańscy
przeciwko senatowi

Gdańsk.—Biuro prasowe senatu w. 
m. Gdańska ogłosiło dzisiaj następu
jący komunikat:

Jak wiadomo, rokowania z narodo
wymi socjalistami zostały zerwane. 
Ptezydent dr. Ziehm wraz z koalicją 
rządzącą wyraził ponownie gotowość 
kontynuowania rokowań z hitlerowca
mi, oni jednakże tę propozycję od
rzucili, uważając rokowania za bez- 
podmiotewe. W związku z tern wła
dze gdańskie weszły w fazę ostrego 
zatargu z narodowymi socjalistami. 
Zmiana rządu jest dzisiaj nie do po
myślenia, gdyż po rozbiciu możliwo
ści frontu narodowego taka zmiana 
mogłaby iść jedynie w kierunku rzą
du lewicowego. Senat czuje się je 
dnak w obowiązku w dalszym ciągu 
sprawy gdańskie prowadzić i biorąc 
pod uwagę specjalnie trudną sytuację 
obecną wniósł projekt ustawy o p e ł
nomocnictwach, która umożliwiłaby 
sprawowanie rządów silnej ręki i nie
zależnych.

Gdańsk. — Po zerwaniu rokowań

Zerwanie sowiecko-niemieckiego
traktatu handlowego?
Moskwa. — Artykuły prasy sowiec

kiej skierowane przeciwko Niemcom, 
wywołały w moskiewskich kołach za
granicznych wrażenie doniosłej sensa
cji politycznej.

W kołach dyplomatycznych oczeki
wane jest w najbliższych już dniach 
zerwanie sowiecko-niemieckiego trak
tatu handlowego. W razie kontynuo
wania antysowieckich posunięć przez 
rząd Hitlera mogłoby dojść do wy
powiedzenia umowy rapalskiej i trak
ta tu  berlińskiego.

Wedle pogłosek sowieckie koła po
lityczne już dziś mają uważać wszy
stkie umowy pomiędzy Z. S. S. R., a 
Niemcami za faktycznie zerwane ze 
strony niemieckiej.

między senatem  a narodowymi so
cjalistami, senat wniósł projekt usta
wy o pełnomocnictwach.

Krok ten jest w śćisłym związku 
z ostrym konfliktem między władzami 
gdańskiemi, a narodowymi socjali
stami.

Dla uzyskania większości w sen a 
cie przy głosowaniu nad pełnom oc
nictwami, Senat rozpoczął dziś roko
wania z przedstawicielami stronnic
twa socjal-demokratycznego. Centrum 
i niemiecko-narodowi wyrazili już swą 
zgodę na projekt senatu. s

posiedzeniu rady ministrów os ta tecz
ną decyzję w sprawie stanowiska Fran
cji wobec planu Mussoliniego. Te z 
dzienników, które usiłują określić 
już teraz to stanowisko, twierdzą, 
że Francja nie zaniedba tej okazji 
zbliżenia z Włochami, odrzucając 
jednak systematycznie wszelką inicja 
tywę, płynącą niewątpiwie z najlep 
szej woli, ale mogącą wywołać reak
cje niebezpieczne dla samej Francji, 
dla Małej Ententy, dla Polski i Ligi
Narodów. „Petit  Journa l” pisze*. . .p • • ; ; o tro re r  usiłuje wpłynąć na kierowni-r ran c ja  nie może i nie chce zerwać 7 . .  i.  • _ . .  r ,  r ? e i  n c a n i c l o « r i  7 v a n w « k i p  n h u  a n r u -
węzłów, które łączą ją z Małą bntentą

mi i transparentami. Wznoszono o- 
krzyki przeciwka Hitlerowi.

Donoszą tu Z Johannisburga, ze 
wielkie firmy żydowskie południowej 
Afryki postanowiły rozpocząć bojkot 
towarów niemieckich, jako odpowiedź 
na akcję bojkotową w Niemczech.

Prasa angielska zamieszcza wia
domości o licznych demonstracjach 
żydowskich przed konsulatami nie- 
mieckiemi na terenie Stanów Zjedno
czonych. Konsulaty są obstawione 
policją, która wzbrania tłumowi, w da
rcia się do lokalów. Pozatem  policja 
demonstracjom nje przeciwdziała.

Konstantynopol. — Szereg żydo
wskich firm przemysłowych i handlo
wych zerwało stosunki handlowe z 
Niemcami. W Konstantynopolu \ in
nych miastach odbyły się też anty- 
niemieckie demostracje protestacyjne.

K a ir— Antyniemiecki ruc.h pro tes ta
cyjny przeciwko prześladowaniu ży
dów w Niemczech przybiera coraz 
bardziej na sile. Wielu wielkich p r z e 
mysłowców w Egipcie zanulowalo 
swe zamówienia w Niemczech Leka
rze żydowscy postanowili bojkotować 
niemieckie medykamenty.

P ese ł  niemiecki w Egipcie von

i Polską. Jes t  jednak rzeczą jasną, 
że jeżeli 4-em wielkim mocarstwom 
uda się zniewolić dzielące je różni
cę poglądów, na drodze do pacyfi
kacji Europy, będzie to stanowiło 
krok bardzo doniosły. W tym celu 
trzeba przedewszytkiem usunąć wszel
ką procedurę, inną, niż przewidziana 
przez pakt Ligi Narodów. J e s t  rzeczą 
wątpliwą, czy poglądy Francji, Anglji 
i Włoch są w tej sprawie tak dalece 
różne —  kończy dziennik.

Rewizja traktatów
stanowi niebezpieczeństwo wojny.

Paryż.— „Petit P rovencal” drukuje 
artykuł Herriota, poświęcony projek
towi Mussoliniego i Mac Donalda. 
Herriot wyraża zdziwienie, czemu 
tworzy się nowe projekty porozumień 
międzynarodowych, jeśli znajdują się 
one już w pakcie Ligi Narodów i jeśli 
art. 19 przewiduje możliwość przepro
wadzenia rewizji obowiązujących trak 
tatów, o ile nie mogą one być zasto
sowane w życiu.

Herriot stwierdza, że niejednokrot
nie w rozmowach ze zwolennikami 
rewizji umów międzynarodowych 
zwracał uwagę, że przystępowanie do 
rewizji obowiązujących umów i trak
tatów bez właściwych ostrożności 
stanowiłoby niebezpieczeństwo wojny.

Herriot oświadcza, iż rozumie nie
ustanne protesty Niemiec przeciwko 
Traktatowi Wersalskiemu, n ie  rozumie 
jednak tezy włoskiej, gdy Włosi współ
pracowali w redakcji obowiązujących 
traktatów a dzisiaj protestują prze
ciwko samym sobie, jakgdyby Traktat 
Wersalski był im narzucony.

Przypominając procedurę załatwię"

nia szeregu kwestyj międzynarodo
wych przez mocarstwa w latach 
1918— 1919 Herriot twierdzi, że za" 
stosowanie jej w chwili obecnej było
by katastrofalne. b

cze osobistości żydowskie, aby anty- 
niemiecka akcja protestacyjna została 
zaniechana.

Londyn. — Z Nowego Jorku dono
szą, że znany adwokat żydowski Aron 
Szapiro wystąpił z projektem u tw o
rzenia „Żydowskiej .rady wojennej”, 
której celem będzie prowadzenie boj
kotu towarów niemieckich na całym 
świecie. Autor projektu twierdzi, że 
80 proc. niemieckiego handlu zagra
nicznego znajduje się w ręku pośre
dników żydowskich. W tym stanie 
rzeczy akcja bojkotowa ze strony ży
dów może doprowadzić do zupełnej 
dezorganizacji niemieckiego życia 
gospodarczego. Wśród amerykańskich 
organizacyj żydowskich zbierane są 
ofiary pieniężne na pomoc żydom, 
prześladowanym w Niemczech.

Popierajcie L. 0. P. P.

Proces Gorgonowej odroczony
Trzeci sędzia przysięgły zachorował

Kraków. —  Onegdaj w późnych 
godzinach noenych rozeszła się w 
Krakowie pogłoska, źe sędzia przy
sięgły Wojciech Perauc, kierownik 
browaru w Krakowie, j e s t  obłożnie 
chory, tak, że nie będzie mógł zja
wić się na rozprawę.

Pogłoska ta  okazała się do pewne
go stopnia nieścisła. Sędzia przys ię
gły p. Perauc zjawił się bowiem już 
o godz. 8 ej ran© w budynku sądo
wym, gdzie w rozmowie z naszym 
przedstawicielem oświadczył, że czuje 
się źle, kaszle i ma podwyższoną 
tem pera tu rę  i wobec tego zażądał 
zbadania go przez lekarza sądowego.

Wiadomość ta wywołała w kulua
rach sądowych zrozumiałe porusze
nie.

Obrońcy oraz prokurator omawiają 
żywo, co się stanie w razie uznania 
sędziego Perauea chorym. O fakcie 
tym zawiadomiono natychmiast p rze
wodniczącego trybunału dr. Jendla, 
k tóry  polecił lekarzowi sądowemu 
dr. Ciećkiewiczowi zbadać sędziego 
przysięgłego Perauea. Dr. Perauc u- 
dał się do gabinetu lekarskiego. 
Badanie trwało około 15 minut. Po 
powrocie sędzia Perauc wchodzi na 
salę w futrze i zajmuje miejsce na 
ławie przysięgłych. Na salę wchodzi
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trybunał. Zabiera głos przewodni* 
czący dr. JendJ:

— Sędzia przysięgły Perauc zgło
sił się, źe je s t  chory i ma gorączkę.

W tem miejscu przerywa przewo
dniczącemu obrońca dr. Axer, wska
zując, że na sali niema jeszcze o- 
skarźonej.

Przewodniczący: — Przepraszam . 
Gdzie je s t  oskarżona? Proszę ją 
wprowadzić na salę.

Po wprowadzeniu Gorgon ow e j,k tó 
ra  staje  obok ławeczki, przewodni
czący mówi dalej:

— ...Poleciłem pięe p. Ferauca 
zbadać przez lekarza sądowego. Mo
że pan doktór poda nam swoje orze
czenie. t

Wchodzi dr. Ciećkiewicz, k tóry  po
daje, źe u sędziego Perauca s tw ier
dził gorączkę 37,2, tę tno 82, kaszel 
i na podstawie tego orzeka, ze sę 
dzia Perauc ma nieżyt oskrzeli, pod
wyższoną tem peratu rę , co uniemoż
liwia mu sprawowanie czynności sę
dziego przysięgłego na trzy  do pię
ciu dni z powodu konieczności położe
nia śię na ten czas do łóżka.

Przewodniczący ogłasza, iż wobec 
tego rozprawa zostaje odroczona do 
przyszłego tygodnia, do poniedziałku.

Mec. E t t in g e r  w imieniu własnem 
i dr. Axera prosi o zarządzenie p rze r
wy do wtorku. Przewodniczący p rzy 
chyla się do prośby obrońców i od
racza rozprawę do wtorku 11 kwiet 
nia.

Odroczenie rozprawy je s t  bardzo 
żywo komentowano w sferach sądo
wych, gdyż ustawa o sądach przysię
głych przewiduje, źe jeżeli przerwa 
w procesie trw a dłużej, niż 14 dni, 
powoduje to ponowne rozpatrzenie 
sprawy przez nową ławę przys ię
głych.

Nie j e s t  w ustawie powiedziane, 
czy ma to być jednorazowa przerwa 
dłuższa niż 14 dni, czy też suma 
poszczególnych przerw  w procesie.

Ponieważ w procesie Gorgonowej 
była już przerwa tygodniowa, a obec
nie dochodzi przerw a 8 dniowa, za
chodzi więc możliwość, że w razie, 
gdyby ta druga teza okazała się słu
szną, przerw anie procesu na najkrót
szy czas spowodowałoby konieczność 
powtórzenia procesu. Dzisiejsza pocz
ta  przyniosła obrońcom m. in. bardzo 
ciekawe uwagi kilku inżynierów1 od- 
nosząne się do badań hydrograficz
nych, przeprowadzonych w willi Za
remby w Brzuchowicach. Autorowie 
tych pism wskazują na sze reg  faktów 
któro w orzeczeniu inź. Przetockiego 
nie były uwzględnione i k tóre n ie
chybnie znajdą jeszcze swe echo na 
rozprawie. g
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Gdy świat radzi o pokoju
Niemcy prowokują wojną

Berlin. — W Zweibruecken n aro 
dowi socjaliści urządzili wielką de
m onstrację  na rzecz powrotu do R ze
szy pogranicznych obszarów Saary i 
Palatynatu .

W "demonstracji wzięli udział dele
gaci organizacyj narodowych socjali
stów z okolicy. Oddziały z Zagłębia 
Saary wystąpiły w cywilnych ubra
niach, nosząc tabliczki z napisami:
, ,dawne sztafety ochron.Be Zagłębia 
Saary — jesteśm y zakazani1*. W po
chodzie niesione liczne transparen ty ,  
domagające się powrotu Zagłębia

Zamach stanu wSJamie
Londyn. — „Daily H erald” donosi o 

nowym zamachu stanu w Sjamie. Król 
miał usunąć rząd konstytucyjny i og ło
sić uchylenie konstytucji. W całym 
kraju wprowadzono stan oblężenia. Jak 
wiadomo przed rokiem wybuchła 
w Sjamie rewolucja wojskowa, która 
przekształciła dotychczasową m onar ' 
chję absolutną na państwo konstytu
cyjne Król Prajadipokh zachował 
wprawdzie tron, ale władzk jego zo
stała poważnie ograniczona. b

Manifestacja przyjaźni
polsko-jugosłowiańskiej.

Poznań. — Na zjeździe delegatów 
Ligi Stowarzyszeń Polsko-Jugosłowiań
skich w Polsce, odbytym w Poznaniu 
uchwalono następującą rezolucję: De
legaci zebrani na zjeździe Ligi S to 
warzyszeń Polsko -Jugosłowiańskich 
w Polsce, odbytym w Poznaniu dn. 
2 kwietnia 1933 r. zasyłają pobratym
czemu narodowi jugosłowiańskiemu 
pozdrowienia i wyrazy serdecznych 
uczuć.

Delegaci oświadczają, że zacieśnie
nie węzłów przyjaźni między Polską 
a Jugosławią jest nietylko wyrazem 
uczuć wspólnoty historycznej i raso
wej obu narodów i państw, lecz s ta 
nowi jednocześnie jedną z podstawo
wych gwarancyj równowagi i pokoju 
w Europie oraz jest oparte na dobrem 
zruzumieniu wspólnych interesów po
litycznych. b

Saary do Raeszy. Mówcy zwracali się 
z apelem do mieszkańców Zagłębia 
Saary, aby wytrwali, gdyż wkrótce 
nastąpi rozstrzygnięcie . Część ma- 
nifestacyj transm itow ana była przez 
radjo. g

Zawieszenie broni
w walce z żydami.

Berlin. — Kierownik komitetu bojko
towego Żydów w Niemczech S t r e r  
cher oświadczył w Monachjum, iż ma 
wrażenie, że narodowi socjaliśli 
nie będą kontynuowali w środę dal
szej walki.

Może się to wydać wysoce godnem 
pożałowania, mimo to jednak dyscy
plina musi być utrzymana. Niełatwo 
było czynić ustępstwa, ale Adolf Hitler 
może tylko przeprowadzać swój plan 
stopniowo.

Niemcy poznały, że zasadniczym 
wrogiem są Żydzi nadejdą znów czasy 
kiedy prawo zabroni małżeństw m ie
szanych Żydów z Niemcami.

Powracający z Monachjum poseł 
Albrecht, przemawiając w Weimarze 
zreferował rozmowę swoją z kierow
nikiem komitetu bojkotowego na te 
m at bojkotu Żydów. S tre icher oświad
czył mu, że przez bojkot uświadomił 
sobie międzynarodową łączność ży- 
dostwa. Gdyby bojkot trzeba było 
prowadzić dłużej, wówczas — zazna
czył S tre icher— nastąpiłyby, z uwagi 
właśnie na tę zależność żydostwa, n ie 
obliczalne następstwa gospodarcze, b

Chwila bieżąca.
— Proces inżynierów angielskich 

w Moskwie rozpocznie się 10 b.ra.
— Pondit Malayiya, przewodniczą

cy kongresu indyjskiego oraz jego 
towarzysze zostali wypuszczeni na 
wolność.

— W Londynie zmarł w wieku lat 64 
w hrabia  Chelmsford, b. m in is ter  i 
wicekról Jndji w latach 1916— 21.

— Żona gen. Kutiepowa zwróciła 
się do przedstawicielstwa Rzpiitej w

Rydze z prośbą o udzielenie je j  pra
wa zamieszkania na Wileńszczyźnie.

— Wojska japońskie zdobyły nowe 
pozycje chińskie koło Szimenstoy, 
będąee punktem strategicznym , jako 
klucz do przełęczy Diumeoko.

— Z dniem 1 maja lun. wszystkie 
stacje radjowe w Niemczech po za
kończeniu programu nadawać będą 
jako hymn nowych Niemiec pieśń 
„H orst  W esse l” .

— Podczas zebrania Bratn ie j  P o 
mocy studentów W. S. H. doszło do 
bójek, na salę rzucono kilka epru- 
wetek z cuchnącym gazem. Rannych 
odwieziono do pogotowia. Policja in 
terwenjowała.

— Wskutek przeniesienia kontyn
gentów produkcji cukru do cukrowni 
w Lublinie, uległa likwidacji cukro- 
nia „Zakrzów ka”, „T raw nik i” i „Mi
lejów. t
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Gabrjela cofnęła się nagle od 
okna

— Oni tu idą, proszę pani— 
zawołała Marjelta blada i drżą
ca.

— Zdaje się .,
— Czego oni chcą?
— Skąd ja  m gę wiedzieć? 

Może się omylili...
Dzwonek zawdzięczał po raz 

drugi.
— Co robić, proszę pani? — 

spytała Marjetta.
— Trzeba otworzyć, gdyż wi

dzieli mas w oknie:
Marjetta wyszła otworzyć, 

Gabrjela zaś zeszła na par- 
ter.

Po otworzeniu drzwi, czło
wiek z czerwoną wstążeczką 
przestąpił próg wraz z dwoma 
towarzyszami, żandarmi zaś s ta
nęli po obu stronach drzwi.

— Czego panowie chcecie?— 
zapytała ledwie zrozumiałym

głosem wystraszona pokojo
wa.

— Czy tu mieszka pani Ga
brjela Stellini?—zapytał wcho
dzący.

— Tak, panie.
Czy jest w domu?

— Jest, panie.
— Proszę mię do niej zapro

wadzić.
— Raczy pan powiedzieć swe 

nazwisko.
— To niepotrzebne. Proszę 

zaprowadzić.
Rozkaz był stanowczy.
Marjetta poszła przodem i 

wprowadziła gości do salonu, 
w którym z pozornym spoko
jem lecz blada, oczekiwała Ga
brjela.

— Czy to pani każe się na
zywać Gabrjelą Stellini? — za
pytał jegomość z czerwoną wstą
żeczką.

Usłyszawszy te trzy wyrazy: 
„każe się nazywać*,: kochanka 
hr. Lucenay omal nie zemdla

ła. Miała jednak siłę odpowie
dzieć:

— Jestem Gabrjelą Stellini, 
lecz z kim mam przyjemność 
mówić?

— Jestem szef bezpieczeństwa 
publicznego.

Gabrjela, zgnębiona, padła na 
fotel.

— Ma pani imię Gabrjela, 
lecz rodowe nazwisko pani jest 
P i t o n. Czy pani to przy
znaje?

— Tak, panie.. — odrzekła 
Gabri więcej giestem niż gło
sem.

— Pod tem nazwiskiem P i- 
t o n skazana była pani za 
kradzież na 13 miesięcy więzie
nia i pięć lat dozoru policyj • 
nego.

— Prawda.
— Odsiedziała pani więzie

nie, lecz wyłamała się z "pod 
nadzoru. Miała pani mieszkać 
w Rouen, lecz umknęłaś. Are
sztuję zatem panią w imię pra
wa...

Gabri zerwała się nagle z fo
telu.

— Aresztuje mię pan! — za
wołała głosem chrapliwym i 
przerywanym.—Więzienie... gdy

Nocne dyżury aptek
W  n o c y  z dnia 4 na 5 b. m. otw arte  

b ęd ą  n a s tęp u ją ce  apteki:
p. B u ja k o w sk ieg o ,  A le ja  W o ln o ś c i  33 
p. S z o s ta k ie w ic z a ,  N o w y  R y n e k  Nr 6
W  n o c y  z dnia b na b. m. 6 otw arte  

b ęd ą  n a s tęp u ją ce  apteki:  
p. K o zer sk ieg o  II A le ja  26 
i apteka na O statnim  Groszu.

Z repertuaru Teatru i Kin.
Teatr Kameralny.

„ P a p a  k a w a ler “

Kino „Odeon".
„Madame G u il lo t in e“.

Kino „Nowości".
„Biała o da lis tka”, P r o c e s  Gorgo-
now ej* .

Kino „Oaza".
„ C z erw o n y  Błazen".

— Angielska sobota obowiązuje 
od 1 stycznia r. 1934. Min. Opieki 
Społecznej wyjaśniło, że uchwalone 
w marcu b r. przez ciała ustawo
dawcze nowele do ustawy o czasie 
pracy w przemyśle i handlu, oraz do 
ustawy o urlopach dla pracowników, 
zatrudnionych w przemyśle i dandlu 
mają wejść w życie dopiero z dniem 
1 stycznia 1934 r.

Do powyższego terminu obowiązują

dosięgałam już celu mych ma
rzeń! To jest zemsta Magda
leny!

Oprzytomniawszy po chwili, 
dodała:

— Nie mogę stawić oporu, 
więc poddaję się.

Szef bezpieczeństwa publicz
nego dał znak.

Dwaj agenci podeszli i po
dali ramię Gabrjeli więcej dla 
podtrzymania jej niż przeszko
dzenia zamysłowi ucieczki, 
chwiała się bowiem na nogach 
i nie mogła iść. Podprowadzili 
ją  do powozu.

Marjetta, podsłuchująca w są
siednim pokoju, słyszała wszy
stko.

Dziewczyna ta, zepsuta do 
szpiku kości, miała t m przy 
miot, że była przywiązaną do 
swej pani, której była powier
nicą.

— Ach, pani!., pani!., co za 
nieszczęście!—wołała podbiega
jąc do powozu.—Co się stanie 
zemną, bez pani!

» d. c. n.
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w całej rozciągłości nieznowelizowane 
przepisy tych ustaw, w szczególności 
zaś postanowienie, dotyczące 6-godzin- 
nego dnia pracy w sobotę, stawek 
dodatkowego wynagrodzenia za go
dziny nadliczbowe w wysokości 50 
i 100 proc. płac normalnych, oraz 
zapłaty za dni urlopu. t

— Reprezentant Częstochowy 
na zjeździe Stow. urzędniKów w 
Toruniu. Jak się dowiadujemy, p. 
vicestarosta Bielawka w sobotę wy
jeżdża do Torunia, gdzie — na ogól 
nopolskim zjeździe Stowarzyszeń u- 
rzędników państw. — reprezento
wać będzie Częstochowski oddział.

Echa wykrycia „fabryczki"  
fałszywych monet

W związku z notatką, jaka się uka
zała sobotnim numerze naszego pisma 
o wykryciu fałszerzy pieniędzy w do
m ach fabrycznych w Rakowie, zazna 
czyć należy, że został aresztowany 
tylko 20-letni Bronisław Pawlikowski, 
natomiast p. Józef Brust nie był ani 
podejrzany, ani aresztowany, ani też 
nie była przeprowadzona u niego r e 
wizja i nazwisko jego dzięki splotowi 
nieporozumień dostało się omyłko- 
wo na szpalty gazet.

Na marginesie powyższego, warto 
zaznaczyć, że Bronisław Pawlikowski 
pracował w laboratojum fabrycznem 
w charakterze robotnika. Tam też 
sporządził matryce (formę) ze spe
cjalnego szlachetnego gatunku gipsu, 
tam również przeprowadził analizę 
stopu metalu, z jakiego sporządzane 
są 10'złotówkj i taki stop wykonał 
w ilości około 2 kg.

Forma gipsowa i stop były tak ide
alnie wykonane, ze wzbudziły podziw 
rzeczoznawców, gdyby nie przed
wczesne wykrycie, Pawlikowski na-1 
raziłby Skarb Państwa na ogromne 
straty. Pawlikowski przed niespełna 
rokiem skazany był przez sąd za kra ' 
dzież płyt miedzi z laboratorjum na 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na 1 rok i tylko dzięki 
litości dyrektora huty był przyjęty 
zpowrotem do pracy. b

— Zjazd leKarzy woj. Kielec
kiego w Częstochowie. —  Jak już
donosiliśmy w piątek i sobotę odbył 
się w naszem mieście wojewódzki 
zjazd lekarzy miejskich i powiato
wych.

W zjeździe wzięło udział 30 leka
rzy. M. in. dyrektor departamentu 
służby zdrowia dr. Ostromencki i n a 
czelnik wojewódzkiego urzędu zdro
wia dr. Dziewulski.

W czasie obrad piątkowych wygło
szono kilka referatów naukowych.— 
Poruszane były sprawy sanitarne i 
szpitalnictwa na terenie województwa 
kieleckiego.

W sobotę uczestnicy zjazdu zwie
dzili klasztor Jasnogórski, poczem 
autobusem miejskim udali się na 
Wierzchowiska, Zawodzie i ul. Kor
deckiego, gdzie p. inż. Knauer, dy
rektor wodociągów i kanalizacji, u- 
dzielał objaśnień o urządzeniach wo
dociągowo-kanalizacyjnych.

Goście byli zdumieni nowoczesne- 
mi urządzeniami, zwłaszcza chloro
waniem wody.

Wieczorem o godz. 6 nastąpiło 
zamknięcie zjazdu. s

—  Zawody strzelecKie. W dniu 
1 b. m. najlepsze wyniki uzyskali w 
strzelaniu na odl. 50 mtr. pp.: Zastęp
ca komend. Z.S. Zbigniew O rzeł—99 
pkt, Włodzimierz Stępowski — 90, 
Marjan Anzelm 87, Tadeusz Koźmiń
ski —  85, Mieezysław Bugaj — 83, 
Antoni Znamirowski — 82, Włady
sław Sokołowski — 80, Apolinary Le- 
porin i— 76, Roman Skurczyński— 75, 
Kazimierz Morawski— 75. W s trze la 
niu na odl. 25 mtr. pp.: Stefan P e r 
kowski — 46 pkt., Zajdman — 46, 
Jan  Lis — 42, Janicki — 44, Z na
mirowski 43.

W dniu 2 b. m. najlepsze wyniki 
uzyskali w strzelaniu  na odl. 50 m. 
Lucjan Nanys — 87 pkt., Kazimierz 
Sam bor— 87, Alo/zy B u r y - 8 7 ,  Mie
czysław B ugaj— 78, Paweł Kwazek — 
77, Tadeusz Koźmiński — 84, Kazi
mierz Kubica — 75, Kazimierz Mo
rawski — 75. t

N o w o o tw o r z o n y  
ZaKład KrawiecKi ubiorów męsK.i oKryć damsKich

Ludw ika B a rtn ik a
Częstochowa, ul. Dąbrowskiego nr, 8

W y k o n u je  za m ó w ie n ia  tanio, szyb k o  i so l id n ie .  — Naj
ś w ie ż s z y  krój. — N a jn o w s z e  żurn a le .  — Obfita kolekcja  

m aterja łó w  bielsk ich .

Młodociani apostołowie
„raju sowieckiego” przed sądem

Na wokandzie karnej sądu okręgo
wego pod przewodnictwem sędziego 
Terpiłowskiego, rozpoznawana była 
wczoraj sprawa 2-ch młodocianych 
komunistów: 17-letniego Icka Offmana 
i* 18-letniego Moszka Trauba. Oskar
żał prokurator Jarzębiński, obronę 
wnosili mec. Dziubiński i mec. Marko
wicz.

Z aktu oskarżenia wynika, że obaj 
oskarżeni brali udział w zlocie anty
wojennym na Rakowie, że w dniu 28 
października ub. roku, oskarżony 
Traub został schwytany przez wywia
dowcę Kornobisa na gorącym uczynku 
wywieszania transparentu komuni* 
stycznego na Starym Rynku.

Na śledztwie zeznał, że wywiesze 
nie transparentu polecił mu kierow
nik „jaczejki” Icek Offman, który zo
stał aresztowany.

Na rozprawie M. Traub do winy się 
przyznał, zaprzeczył jednak aby miał 
wskazać Offmana, jako kierownika 
jaczejki.

Niezwykłe poruszenie na sali wy
wołało zeznanie wyw. Kornobisa. Oto 
Offman organizował specjalne zawody 
sportowe na łąkach pod Mirowem 
i|zwycięzców przyjmował do „jaczejki”, 
a widomym znakiem przyjęcia, była 
czerwona rozetka w kształcie gwiazdy. 
Byli również świadkowie odwodowi, 
którzy starali się osłabić obciążające 
zeznania.

Po wyczerpaniu listy świadków, za
brał głos prokurator, który domagał 
się surowego ukarania, ponieważ prze
wód sądowy w zupełności pokrył się 
z aktem oskarżenia. Mec. Dziubiński 
prosił o możliwie łagodny wymiar 
kary, motywując to skruchą jego klienta. 
Mec. Markowicz pokolei zbijał argu
menty oskarżenia, dowodząc, że O f
fman nie jest winnym. Po naradzie, 
sąd skazał Trauba i Offmana po jed
nym roku więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego, przyczem 
Offmanowi resztę  kary zawiesił na 
przeciąg lat 5. b

— Z teatru Kameralnego. W
wtorek 4 brn. jedyny wieczór poezji i 
prozy Stanisława Wyspiańskiego, po
przedzony przemów:em p. w crkomi' 
sarza M. M adejskiego. W programie 
„Książeczko moja” , „Ze sztuki-śmie- 
ci‘‘ „Zgoda e Bóg wtedy rękę poda” 
oraz II A k t ,,Wyzwolenia” w arcycie- 
kawej, nowoczesnej inscenizacji Iwo 
Galla. W program ie bierze udział ca
ły zespół. Początek o godz. 20 ej.
W środę „Papa Kawaler” . W sobo
tę  prem jera  świetnej groteski Wina- 
wera „Smaczny chleb kłamstwa” z J  
Orchoniem w egzotyczaej roli prof. 
L ine— Torgau. Główne postacie ko
biece w tej sztuce odtworzą panie: 
Ceranka, Gallowa,; i Gozdecka. In 
scenizacja i re ży ser ja  spoczywa w 
rękach dyr. Galla. g

— Śmiertelne porażenie prądem 
eleKtrycznym. Wczoraj wieczorem 
przy ulicy Starej wydarzył się n ie
szczęśliwy wypadek porażenia prą
dem elektrycznym, który zakończył 
się śmiercią. 18 letni Józef Niedbał 
(Stara 10) o zmroku, gdy chciał za
palić lampkę — stwierdził, że ta 
jest spalona, wobec czego wziął 
lampkę zapasową i chciał ją wkręcić 
W chwili wkręcania lampki, nieopa
trznie dotknął się źle izolowanego 
drutu. Ukazał się jasny płomień i 
Niedbał runął na ziemię bez życia. 
Gdy pogotowie ratunkowe przyjecha
ło, lekarz stwierdził już tylko śmierć 
wskutek niezwykle silnego porażenia 
prądem. Wypadek ten niech będzie 
©strzeżeniem dla rodziców, by d z ie 
ciom swym nie pozwalali manipulo
wać przy przewodach elektrycznych 
i raczej zdecydować się na wydatek 
kilkuzłotowy, by zapobiec n ieszczęś
ciu.

— „Pasorzyty" przed sądem
Swego czasu w firmie „Prom ień” 
pracowało trzech młodzieńców, któ
rzy praktykowali na elektrotechników. 
Zasadniczo z poruczanych im zadań 
wywiązywali się dobrze i nie dali po
wodu do narzekania. Pozornie. W 
gruncie rzeczy bowiem byli pasorzy- 
tami i to najgorszego gatunku. Kra
dli co się tylko dało. Ile wynieśli 
setek  drutu, wtyczek, anten, akumu
latorów, podstawek ebonitowych i wie
le innych drobiazgów to trudno obli 
czyć.

Doić, że wkońću właściciel Spo
strzegł, że zanadto jest wietrzony je 
go skład, więc całą trójkę dobrych 
„soliterów" wyprosił za drzwi.

W styczniu na dworcu au tobuso

wym, pełniący tam -służbę posterun
kowy zatrzymał jednego z tych „so- 
literów” za usiłowanie sprzedaży 
skradzionego cylindra w „Prom ie
niu”.

Był to Marjan HampeL Po nitce 
do kłębka — i cała trójka stanęła 
przed sądem. Przewód sądowy wydo
był na wierzch mnóstwo „grzeszków” 
byłych pracowników, to też sędzia 
Gajsler skazał M. Horr.pela, J. 
Krzaczka i A. Rospondka po 6 mie
sięcy więzienia z zawieszeniem wy
konania kary na przeciąg 3 lat. s

— Oszczędności nigdy nie cho
waj w domu ! — We wsi Starcza 
(gm. Przystajń) w zagrodzie Jana Bo- 
suka wybuchł pożar. Wskutek wadli
wego urządzenia komina i szalejące
go huraganu, pęk iskier padł na sło
miany dach, który momentalnie zajął 
się. Cały dobytek wieśniaków spło
nął, pozostały tylko okopcone, ziejące 
czarnemi oczodołami spalonych o- 
kien— mury. s

Nad gruzami zebrała się rodzina 
rozpaczając nad stratą. Jednej tylko 
osoby brakow ało- staruszki matki, le
żała ona bezprzytomna daleko w polu. 
Nieszczęsna przez całe życie ciułała 
grosz do grosza, aż uskładała kilka
set złotych.

Miała je ukryte pod strzechą, aż 
wybuchł pożar, który zaledwie w cią
gu kilku minut— strawił jej kilkuletnie 
oszczędności. Biedaczka nie chodziła 
do miasta, nie wiedziała też, że is t
nieją tam kasy oszczędności, które 
przyjmują pieniądze na przechowanie 
i jeszcze płacą procent. b

— Ulgi w opłacie czesnego dla 
dzieci bezrobotnych. Jak donosi 
jedna z agencyj, Ministerstwo Oświa
ty  ma wydać niezmiernie doniosłe 
zarządzenie w uzupełnieniu przepi
sów o pobieraniu czesnego w gim na
zjach państwowych, szkołach zawo
dowych i zakładach kształcenia nau
czycieli.

Na mocy tego zarządzenia począ
wszy od roku szkolnego 1933-84 na- 
równi z dziećmi inwalidów, korzystać 
będą z prawa pierw szeństw a przy 
zwalnianiu od czesnego także dzieci 
bezrobotnych pracowników umysło
wych. g

— Trzech MuszKieterów. Trzech 
serdecznych przyjaciół: Kazimierz 
Leszczyński Andrzej Malik i S tan i
sław Reński, urządziło sobie huczną 
libację w restaurac ji p. Hercberga.
Fo opróżnieniu kilku bntelek »czy

s t e j “ wszczęli bójkę z innymi biesie- 
dnikami. Łaskat przewracanych s to 
łów, krzkyki i pjsk kobiet, trzaskanie 
lasek, wywołały wielkie zbiegowi
sko przed restauracją .  Przybyły po
licjant prędko przywrócił spokój, a 
awanturników zabrał do komisarjatu,

Tu dopiero rozgarzało piekło. 
„Trzech M uszkieterów” rzuciło się, 
na będącego tam właśnie w jakimś 
in teresie  żyda i pobili go dotkliwie 
Osadzeni w celi narobili taki piekiel
ny hałas, że dyżurny st. poster. Sa- 
rota, omal ze skóry nie wyskoczył.

Wkońcu widząc, że awanturnicy 
nie us ta ją  w bombordowaniu drzwi, 
zmuszony był do nałożenia kajdanków 
ażeby zabezpieczyć mienie państwowe 
od uszkodzenia. Sąd ukarał ich dwu
tygodniowym aresztem, za przeszka
dzanie władzom w urzędowaniu. g

Władze naczelne
Funduszu Pracy

— W dniu 3 bm. mianowano wła
dze Funduszu Pracy.

Prezesem  został b. min. inż. Cze- 
sław Klarner, zastępcą — dyr. Jerzy  
Drecki, naczelnym dyrektorem — pos. 
Zbigniew Madeyski, dyrektorami — 
Tadeusz Grunwald i naczelnik Zsgro- 
dzki.

Do komitetu naczelnego zostali po
wołani: woj. Paciorkowski, woj. G ra
żyński, woj. Hauke-Nowak, woj. J a 
roszewicz, dalej sen. Iwanowski, b. 
min. Jurkiewicz, pos. Sowiński.

Następnie jako przedstawiciel p re 
zesa Rady Ministrów pan wicerain. 
Lechnicki, jego zastępca p. Martin.

Ponadto przedstawiciele m in is te r
stw: spraw wewn., komunikacji, sk a r 
bu, opieki społ., przem. i handlu, ro l
nictwa i ref, rolnictwa, oraz przed
stawiciele zw. komunalnych, gmin 
miejskich, rolnictwa, organizacyj p ra 
codawców, robotników p ra c o w u lk E  
umysłowych i samorządów gospodar
czych. K

— Przesunięcie terminu ćw i
czeń wojsKowych. O Lcenrw -ie  i
podchosążowie rezerwy, którzy mają 
w br. k rty powołania na tegoroczne 
ćwiczenia wojskowe i którzy bez 
ważnych [powodów (jak np. śmierć w 
rodzinie, choroba lub inne nadzwy
czajne powody) pragną uzyskać prze
sunięcie terminu stawiennictwa na 
ćwiczenia, mogą wnieść odpowiednio 
umotywowane i należycie udokumen
towane podanie do dowódcy swej for
macji ewindencyjnej.

Do podań ty eh nie należy dołączać 
kart  powołania, wyjątek  stanowi cięż
ka choroba danego powołanego, k tó
ra  nie pozwala na odbycie ćwiczeń 
w r. b. W tym wypadku należy do
łączyć kartę  powołania z odpowie- 
dniem zaświadczeniem lekarza u rzę
dowego,

W razie odmownego załatwienia 
podania przez dowódcę pułku, za in te
resowanemu przysługuje prawo od
wołania się w siedmioduiowym t e r 
minie do ^właściwego D. O. K. tylko 
z zachowaniem drogi służbowej, O 
ile powołany nie otrzyma odroczenia 
przed terminem stawiennictwa, wi
nien bezwzględnie zgłosić się w fo r 
macji w term inie  oznaczonym w k a r 
cie powołania. g

Tabela loterji państwowej.
Główne wygrane.

Wczoraj w dwudziestym drugim 
dniu ciągnienia 5-ej klasy 26.ej pol
skiej loterji państwowej większe wy
grane padły na numery następujące:

Zł. 15.000 na N.ry 7 8 7 6 7 +  147313,
Zł. 10.000 na N-ry: 50073 127351.
Zł.5.000 na N ry 21667 44783 

115326 116862.
Zł. 2.000 na N-ry 5923 11395 

27330 3 1 8 8 8 +  43573 56835 5 7 6 6 8 +  
67490 79941 94851 129053 133209.

Zł. 1.000 na N-ry: 537 1525 8095 +  
8951 +  14558 19048 24643 24921 
32929 39461 43140 69959 77579
81913 89192 9 0 1 4 8 +  93527 109191 
109199 117239 128687 139767141438 
144099 144464 146759 146890146912 
1 47237+



Dnia 5 kwietnia 1933 roku.

KURJER RADJOWY
Koncerty międzyna

rodowe i ich walory 
propagandowe.

Międrzynarodowa Unja Radjofoni- 
czna rzuciła kiedyś piękną myśl: każda 
radjofonja organizuje od czasu do 
czasu koncert międzynarodowy, który 
transmitowany jest przez rozgłośnie 
szeregu broadcastingów europejskich. 
Nyślą przewodnią tego projektu wcie
lonego szybko w czyn, była chęć kul
turalnego zbliżania narodu za pośred
nictwem radja i zapoznania radjosłu- 
chaczy europejskich z twórczością 
muzyczną poszczególnych narodów.

Reprezentacyjny koncert m iędzyna
rodowy transmitowany zwykle przez 
kilkadziesiąt rozgłośni europejskich, 
to niesłychana propaganda dla pań
stwa, które koncert nadaje. Radjofo
nja polska organizuje w roku bieżą
cym swój koncert europejski dnia 7 
kwietnia. W dniu tym między gedz. 
20-tą a 22-ą radjosłuchacze całej 
niemal Europy słuchać będą m u
zyki polskiej. Polski koncert reprezen
tacyjny transmitowany będzie przez 
wszystkie rozgłośnie następujących 
państw: Austrji, Belgji, Czechosłowa
cji, Finlandji, Holandji, Jugosławji, 
Francji, Szwecji i Węg/er. Broadca- 
stingl tych państw reprezentują razem 
kilkadziesiąt rozgłośni, które cieszą 
się dużą popularnością w świecie ra- 
djowym.

Program  polskiego koncertu euro
pejskiego poprzedzony będzie słowem 
wstępnem prof. Z. Jachimeckiego w 
języku francuskim. We wstępie prof. 
Jachirnecki zapozna radjosłuchaczy 
zagranicznych z życiorysem i tw ór
czością tych kompozytorów polskich, 
których utwory grane będą to czasie 
koncertu.

Polski koncert europejski wykona 
orkiestra Filharmonji Warszawskiej 
pod dyrekcją W. Berdjajewa i Fitel
berga, świetna śpiewaczka— Ewa Ban- 
drowska-Turska, znakomity kompozy
tor— Karol Szymanowski, który w kon
cercie weźmie udział również jako 
pianista i niezrównany akompanjator— 
prof. L. Urstein. W programie utwo
ry Moniuszki, Karola Szymanowskiego, 
E. Morawskiego, Szopskiego, Żeleń
skiego i Chopina.

Na łamach fachowej radjowej pra
sy zagranicznej wywiązała się ostatnio 
ożywiona dyskusja nad charakterem 
europejskich koncertów reprezenta
cyjnych. Początkowo te wypełniane 
były utworami kompozytorów tylko 
tego kraju, który koncert nadaje, po
tem nosiły charakter mieszany, aby 
powrócić znów do formy pierwotnej. 
Koncerty te zawsze jednak stały na 
bardzo wysokim poziomie tak ze 
względu na dobór utworów, jak i wy
konawców, b

Zapisz się na członka 
Ligi Morskiej i Kolon.

©
m

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„RENOMA”

w ł, m a r ia n  Żukomr^ki
Częstochowa, Aleja 21, tel.  448

PRZYJMUJE: O g ło sze n ia  do w szy s tk ich  p ism  k r a jo w y ch  i zagran iczny ch ,
POLECA: D z ien n ik i  i cza so p ism a  k ra jo w e  i za g r an iczn e
SPRZEDA JE: W y ro b y  ty to n io w e ,  p ap ierosy ,  oraz znaczki s t e m p lo w e ,  pocz-fcPto 

to w e ,  w e k s l e  i t. p, (57) z ?
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Fale eteru na usługach 
cierpiącej ludzkości.

Powszechnie wiadomo, że wzrok 
zastępuje głuchoniemym zmysł słuchu: 
znaki wykonywane rękami— oto naj
bardziej rozpowszechniony sposób 
porozumiewania się tych uspośiedzo- 
nych. Doświadczenia dokonane ostat- 
niemi czasy przez Zjednoczenie Nau
czycieli głuchoniemych dowiodły, że 
cennym przyczynkiem do nauki od
czytywania mowy z ust mogą się stać 
filmy kinematograficzne. Dotychcza
sowy sposób odczytywania z warg, 
możliwy tylko przy najbliższem są
siedztwie mówiącego, zostaje teraz 
dopełniony i w iście cudowny sposób 
rozszerzony— przez telewizję! Dzięki 
falom eteru  głuchoniemi będą się 
mogli wkrótce porozumiewać z jednej 
półkuli na drugą! b

Opera „Turandot" 
Pucciniego w „Radjo

Dnia 11.IV © godz. 20. rozgłoś
nie „Polskiego Radja" transmitują 
z Teatru Wielkiego w Warszawie nad
zwyczaj starannie wystawione w bie
żącym sezonie ostatnie dzieło G. Puc
c in ieg o  „Turandot“ . Radjosłuchacze, 
którzy dotychczas mieli możność po
znania tylko nielicznych fragmentów 
z tej pięknej opery, bedą mogli za
znajomić się z całym utworem. O b 
sadę czołowych partyj stanowią: M.
Krzywiec, Z. Żmigród-Fedyczkowska 
i Stanisław Gołębiowski i inni.

Całością dyryguje kapelmistrz Wła
dysław Mazurkiewicz. b

Transmisja koncertu 
oratoryjnego z Pozna

nia.
Dnia 12.IV i o godz. 20. rozgłoś

nie „Polskiego Radja” transmitują 
z Poznania koncert oratoryjny w wy
konaniu chóru Towarzystwa Oratoryj
nego i orkiestry symfonicznej pod 
dyrekcją Władysława Raczkowskiego 
i S tanisława Wiechowicza. Na uwagę 
zasługuje „Polskie R eąuiem ” Witolda 
Maliszewskiego, będzie to pierwsze 
wykonanie tego ciekawego utworu, b

Koncert oratoryjny - przez radjo
Dnia 13. bm. o godz. 20. 15 „Pol

skie Radjo" transm itu je  z sali iGl- 
harmonji Warszawskiej wielki k o n 
c e r t  o ra to ry jny  w wykonaniu o rk ie
s try  filharmonicznej pod dyrekcją

Kazimierza Wiłkomirskiego, z udzia 
łem Stanisławy Argasińskiej, Haliny 
Bernasowskiej, Emmy Szabrańskiej, 
Kazimierza Wikiińskiego, Henryka 
Merkla, chóru mieszanego Stow. U- 
rzedników Pocztowych oraz zespołu 
solistek klasy prof. A. Comte-Wiigo- 
ckiej. W programie wspaniała„ K an
ta ta  Wielkanocna" Jana S.ebastjana 
Bach?5, następnie ciekawy i barwny 
utwór A. Honnege a '„Wielkanoc w 
New-Yorku”, na gło3 solowy i ork ie
s t rę  smyczkową, wreszcie Andre Ca- 
p le t‘a — „Zwierciadło Jezusow e” — 
oratorjum  składające się z 15-stu 
fragmentów, tworzących „Tajemnicę 
Różańca”. g

Z  K R A J U .

Krnił mpid Mycki
Zerwana masRa zdradziła zbója

(— )Noey ubiegłej do mieszkania Mi
chała Dembczuka, mieszkańca wsi 
Kołaczkowce pow. kołomyjskiego, 
wtargnęło dwóch zamaskowanych 
bandytów.

Jeden z opryszków był, jak  się 
później okazało, uzbrojony w rewol
wer śrutowy.

Napastnicy chcieli steroryzować 
domowników, jednakże ci stawili zde
cydowany opór. Aby go przełamać, 
jeden  z bandytów strzelił ,  raniąc w 
pierś  Dembczuka. Gospodarz, b ro 
cząc krwią, zwalił się na podłogę.
Ale naw et wówczas żona jego z cór
kami niemyślały ustąpić. Z zacie
kłością rzuciły s i ę  na bandytów, 
bijąć ich i gryząc. Jednemu z nich 
w czasie bójki zdarto z twarzy ma
skę. Córka Dembczuka poznała w 
nim syna sąsiadów Apostołuka,

Walka jednak była nierówna. Ban
dyci pokonali opór t kobiet i, zrabo
wawszy im 13 0 0  zł. gotówką, zbiegli

Krwawa bójka o świnię
30 osób rannych

(—) Trembowla była onegdaj wi
downią krwawej batalji o świnię, w 
czasie k tórej zraniono blisko 30 osób

Walka rozegrała  się pomiędzy u- 
rzędnikami i funkcjonarjuszami zw ią
zku ukraińskich kooperatyw, a t. zw. 
zgonnikami, t.j. handlarzami świń. 
Bezpośrednią przyczyną awantury 
była inauguracja otwarcia i urucho
mienia przez związek ukraińskich

kooperatyw w Trembowli stacji zb o r
nej dla świń.

Około godz. 10 rano w czasie od
bioru świń, sprowadzonych na ta rg  z 
okolicznych wsi, w targnęła  na plac 
znaczna grupa zgonników i rozpoczę
ła się krwawa bójka, w czasie k tó 
rej nie szczędzono również i p rzy
padkowych przechodniów.

W rezultacie  odnieśli rany  cięższe, 
albo lżejsze urzędnicy związku koo
peratyw  inż. Włodz. Radławski i dr. 
Stefan Hodowany, oraz ponad 20 
osób walczących z obu stron. Zajście 
zlikwidowała policja, k tóra też wdro
żyła dochodzenie. g

KĄCIK R A D JO W Y .
W a rsza w a , środa 5 kwietnia .

12.10 P ły ty  g ram o fo n o w e .
15.55 P rogram  dla m ło d z ie ż y .
16.00 P ły ty  gra m o fo n o w e
16 20 O dczyt dla m atu rzystów .
17.30 K om unikat hyd rograficzn y .
18.00 tr a n sm is ja  z Katowic od czy tu  w o 

j e w o d y  G ra ży ń sk ieg o  p. t „Har
c e r s tw o  jako aw angarda Młodej  
Polski". J

18.25 Muzyka ta neczna  z restauracji  
19.20 „Skrzynka P o cz to w a  R o ln ic z a ”. 
19:45 P r a so w y  dziennik radjowy  
22 00 „Na w idnokręgu" .
22.15 Muzyka tan eczn a  z p łyt  g r a m o 

fonow ych,
22.35 „O W ic ie  S tw o szu " . — T. R o d a 

k o w sk i  (Kraków).
23.00 Muzyka ta n eczn a  z dane.

A kuszerka C z ę s t  Kasy C horych , A n n a  
Prot (ul. C m entarna 11), u dz ie la  po  

rad. D la  n ie z a m o ż n y c h  u stęp stw a .

poszukuję  2 pokoje z kuchnią oraz  
■ 1 pokój z kuchnią, m o ż l iw ie  w śró d 
m ieśc iu .  O ferty  w  A dm inistracji „Kur- 
j e r a “ pod  „Pokoje**.

poszukuję  2-cli lub 3-ch pokoi z ku- 
■ chnią z w sz e lk ie m i w y g o d a m i w  
śród m ieśc iu .  W ia d o m o ś ć  w  A d m in i
stracji pod „Lokal** 123 7

klfykw intną k o n fek cję  d z iec ięcą  p o le -  
W  ca „Halina” . Al. Kościuszki. 1 I 5

Biuro „W AW EL” posiada n a jw ię k s z y  
wybór rea lnośc i ,  najkorzystn iej p o 

śr ed n ic zy  przy kupnie  i s p . z e d a ż y .  — 
Z głoszen ia  przyjm uje , oraz informacji  
udzie la  bezp łatn ie:  Biuro „WAWEL**
Kraków, Grodzka 60, te l .  108—60 

(30— 13)

p o  sp rzed an ia  dom  z p la c em  fron to-  
■«* w y m  na d w ie  u lice ,  przy  tor ze  k o 
le j o w y m  w  C z ę s to c h o w ie .  W ia d o m o ść  
w  A dm inistracji „ Kurjera**

p o  sprzedania oficyna p a r tero w a  n o w a  
z p lacem , o g r o d e m  i z ie m ią  orną  

łącznej  p rzestrzen i  około  3 m ó rg  w  C z ę 
sto c h o w ie ,  blizkp śród m ieśc ia .  B liższa  
w iad om ość:  ulica W il so n a  JVk 34, m ie s z 
kania Ns 16.

p a m  za jęc ie  z d ob ry m  w y n a g r o d z e -  
niem , '  x p o ż y c z e n ie  1 do 2 tys. zł. 

z z a b e z p ie c z e n ie m  b ip o te c z n e m .  O ferty  
k iero w a ć  do A dm inistracji Kuriera, pod  
„ P e w n a  Lokata**

Student udziela k o rep e ty c j i  w  z a k r es ie  
8 klas, oraz p rz y g o to w u je  do g im 

nazjum. W ia d o m o ść  w  Redakcji „Ku- 
r je r a “. pod „St.“ 23— 9

H. IMICH
Rok założenia 1848

jFirma
w Częstochowie
ul. P an n y  Marji 16, te l e fo n  97.

poleca pierwszorzędnej jakości: 
farby, pokost, lakiery, cem ent i gips, 

w yroby szczotkarskie, 
oraz w sz e lk ie g o  rodzaju papiery.

G O S P C O A  LU D O W A
Częstochowa, U Aleja 41y (w podwórzu)

Wydaje; l )  Obiady z dwóch dań z pieczywem— 60 groszy
2) Zupa z chlebem 30 groszy
3) Dania gorące 50 groszy
4) Szklanka herba ty  lub piwa 20 groszy

G ospoda lu d ow a  ma na ce lu  p rzyjśc ie  z p o m o cą  m niej  za m o żn y m  w a r
s tw o m  ludnośc i,  k tó re  w  tych  c ię ż k ic h  cza sa ch  borykania s ię  z trudnem i  
warunkami bytu  z m u s z o n e  są k o sz te m  zd ro w ia  czy n ić  o sz c z ę d n o ś c i  b u d ż e 
to w e .

Kuchnia, p ro w a d zo n a  p r z e z  d łu g o le tn ie g o  k u ch m istrza  i w s p ó łw ła ś c i 
c ie la  b. restauracji „Polonia** p. C ze s ła w a  Matusiaka. (5)

Gospoda otw arta  od godz. 7 rano do 23 , bez przerwy.

Redaktor i Wydawca: JÓZEF WAJZNER. Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „DHURARZ,

Drak. „Udziałowa1' w Częstochowie, ul. Panny Marji 41 .

Żądiil&ie u każdego s p r z e d a m y  tylko
U1JE1 CZĘSTOCHOWSKI z bezpłatnym dodatkiem powieściowym


